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Z Doda t kami  ko sz tu je  
w p r e n u m e r a c i e  : B e z  p o ­
c z t y  : k w a r t a l n i e  -t z ! . ;
m i es i ę c zn i c  1 v.l. 40  cent .  
Z p o c z ł .i : k w a r t a l n i e  a  z/ł.; 
m i es i ęc zn i c  l z ł .  75 c. w .  a. L W O W S K A .

In se rcy a  w półkolum nie, 
druk iem  g-armont, 7 cen ­
tów  od w ie rsza . — liek la - 
m acye są  w olne oil opłaty 
pocztow ej.

Część urzędowa.
(O fiary na pogorzelcom.)

Do urzędu  powia towego w Husiatynie nadesłano  11 zł.  w. a. 
na wsparc ie  pogorze lców w Bohorodczanach ,  a do u rzędu  powiato ­
wego  w Kamionce 35  zł .  w.  a. na wsparc ie  pogorze lców w Mostach.

( Z  urzędowe) części Gazety w iedeńsk ie j.)  ,
Dnia 2. marca  b. r. odbyło się 375.  i 376.  losowanie dawnie j ­

szego d ługu pańs twa,  i wyciągnię to se rye  28 6  i 146.
S er y a  286  zaw ie ra  obl igacye kamery n a d w o r n e j ,  powsta łe  

z pożyczk i  zaciągniętej  w Medyolanie o p ie rwias tkowej  stopie p r o ­
centowej  4 ' / a  pet. ,  j ako  to:  Nr.  l a  z dwoma piątemi i nr.  2019  
do nr.  3263 włącznie z ea lkowitą  sumą kapi tału w ogólnej  kwocie 
1 ,097 .375  zł .  53 c.

Se ry a  146 zaw ie ra  obl igacye bankowe o p ie rwias tkowej  s to ­
pie p rocen towej  4 pet.,  j ako to :  Nr .  54 .571  z j edn ą  ósmą,  i nr. 
5 5 . 0 54  z j e dną  t r zec ią  częścią kapi tału,  dalej lo toryjne obligacye 
banko we  z p ie rwias tkową  s topą p rocen tową  4 pet.  od nr.  2219  do 
nr.  4 5 5 8  włączn ie  z ca łko wi tą  sumą kapi tału,  w ogólnej  kwocie 
kapi tału 1 , 250 .068  zł. 2 */2 c.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a.
P rze g lą d  polityczny. 

l i .
L w ó w .  5. marca.  Jeże l i  zaś F ra uc y a ,  j ak wczora j  w y k a ­

zal iśmy,  w sku te k  wyp rawy  mesy kańskiej  i t rudnego  swego  finan­
sowego  położenia ,  s t r ac i ł a  oa czas może p rzyd łuzszy  swobodę akcyi 
pol i tycznej  w Europie ,  to znńw Anglia bez żadnej  wojny i walki ,  
j edynie  w sku tek konsekwentne j  swej  poli tyki ,  doszła do zeni tu 
może znaczen ia  swego i wpływu oa całej  kuli z iemskiej .  Pol i tyka 
gabinetu londyńskiego,  to wierne j e s t  niejako odbicie indywidualnego 
ch a r ak t e ru  narodu ang ie l skiego ;  pilnując j edynie  własnego  interesu,  
nie pyta o sp raw y  obce,  p r ze s t r zega jąc  tylko,  ażeby żadne  moc ar ­
s two w potędze i sile Anglii nie wyprzedz i ło .  Nie łudzi  zaś ludy i 
narody obiecywaną im p rotekcyą,  uznając jedynie,  że to,  co de 
facto istnieje,  tein samem już  do egzystencyi  uprawnione .  Dosze d ł ­
szy z r e sz lą  p rze wa gą  kapi tału i zbiegiem szczęś l iwych okol iczno­
ści do p rawdz iwe j  supremacyi  w żegludze,  handlu i p rzemyśle ,  An­
glia p rzypuszcza  cały świat  do wolnego wspó łzawodnic twa ,  nie z a ­
s t r z eg a j ąc  nigdzie żadnego dla siebie monopolu,  bo tego wcale nie 
pot rzebu je .  Na tej to drodze Anglia tak mocno ugrun towa ła  z n a ­
czenie swe w Grecyi  i Turcy i .  iż zupe łnie owład ła  sp raw ę  wscho­
dnią,  tę j edyną sprawę ,  k tóra  pokój europejski  kiedyś może zakłóci .

Do rzędu moc ars tw  europejskich wcis ło  się od niejakiego 
czasu t a k  zw an e  Króles two włoskie ,  o k tórem dlatego po Francyi  
i Angli i  wspominamy,  iż p ierwsza niebaczną swą pol i tyką egzysten-  
cyę jego  poniekąd wywołała ,  druga zaś  p rzyk lasku jąc  błędom F r a n ­
cyi,  nowe k ró les two  p rzeciwko  t ejże samej  F rancyi ,  k iedyś obrócić 
i użyć zamyśla.  Pows ta ło  ono na d rodze  rewolucyi  i p ros tego z a ­
boru,  z pogwałceniem t rak ta tów  i p r a w a  międzynarodowego ,  c ho ­
ciaż zaś  p rze z  n iektóre  mocars twa uznane zos ta ło,  to j edo ak  ł a two 
p rzewidz ieć ,  iż na długo u t rzymać się nie zdoła.  Zn i szczy  go naj ­
p rzód antagon izm ludów włoskich,  k tó re do autonomii  i n iepodle­
g łośc i  od wieków przyw yk łe ,  z j a wn ą  tylko niechęcią piemonckiej  
Central izacyi  owładnąć  się dały.  Zni szczy go nas tępnie r ewolueya,  
popychając go na Rzym i Wenecyę ,  o k tó re się wąt ł a budowa  no­
wego k ró les twa  rozbi j e.  Dziś już  ga r s t ka  pows ta ńcó w w Sycyli i  i 
Neapolu,  w k tó rych  s tronnicy nienaturalnej  j ednośc i  W ł o c h  p ro ­
s tych tylko bandytów upat rują,  a k tó r zy  walczą za sp r awę  p r a w o ­
witego swego  monarchy ,  lub przynajmniej  za  jego zezwoleniem,  
g a r s tka  ta za t rudn ia  całe prawie siły nowego pańs twa,  k tó r e  po­
mimo energi i  swych  dowódców,  podołać jej nie mogą.

Nie dawne to czasy,  j ak Rosya s t anąwszy  w roku  18 4 8  i 1849 
tv obronie  zagrożon ego  p rawego porządku ,  doszła do najwyższego  
rozw oju sw ego znaczenia ,  i wyw iera ła  p r ze wa żny  w pływ na sp raw y  
ś rodk ow ej  i wschodniej  Europy.  T e r a z  r zeczy  się zupełnie zmie­
niły.  J u ż  wojna k rymska  w 18 5 4  i 1855  roku  podkopa ła potęgę 
ro sy j ską ,  bo chociaż Rosya  w sku tek  tej wojny r.ie poniesła prawie 
żadnych  s t r a t  t e ry to rya lnych ,  to j ednak  s t r ac i ł a  zupe łnie  u rok,  k tó ra 
ją  dotąd otaczał ,  pokaza ło  się bowiem,  iż p r ze wa żna  jej potęga 
rze te lne j  nie miała podstawy,  upad ł  zupełnie  w pływ Rosyi  na wscho­
dzie,  i nie odżył  dotąd pomimo p rzesy łek  broni,  k tó remi  w os ta­
tnich czasach  w az a ł ów  Por ty  zasi lać us i łowała .  Dziś Rosya wal ­
czyć musi z powstaniem polskiem,  k tó re własnein postępowaniem 
wywołała ,  a k tóre  chociaż porządku  r ze czy  nie zmieni i żadnej  
prowincy i  od niej nie ode rwie ,  zaw sze  j e d n ak  osłabi  j ą  do tego 
stopnia,  iż Rosya,  do pi lnowania się w właśc iwym domu zmuszona ,  
p rze z  długi  p r zec ią g  czasu żadnego wpływ u na z e w n ą t r z  w yw rz e ć  
nie zdoła .

Nic się. dotąd nie zmieni ło na wschodnio-połuduiow ej części  
kontynentu  europejskiego.  W  Turc y i  Su ł t an  Abdul  Azis s ta ra  się 
o podźwignienie  z upadku  pańs twa  ot tomańskiego,  g łównie  swą 
uwagę  zwraca jąc  na pomnożenie wojska i marynarki .  Dla Grecyi ,  
k tó rą  gabinet  angielski  p r zyrzeczen iem odstąpienia jej  Wys p  Joń-  
skieb zupełnie  owładną ł ,  uie zna laz ł  on doląd książeeia wed ług  
swej  myśli  i woli,  któryby chciał  wziąść spuściznę po Królu Ot to­
nie. Zdaje się więc,  iż Grecya ,  z b raku  Króla,  na t e raz  w r e p u ­
bl ikę konstytuować się będzie.  T rudn o  żaś  zapr zec zyć ,  że T u rc y a ,  
otoczona ludami,  k tó re niegdyś podbiła,  a k tó re  dziś  po części  
z jej panowania  usunąć się zdo ła ły ,  w  t rudn ie j szym niż k iedyko l­
wiek znajduje się położeniu.  Jeżel i  bowiem ludy te,  wspólny in te ­
res  w pokonaniu Turcy i  mające,  j ednocześn ie  j ą  napadną i p r z e ­
ciwko niej powstaną,  w takim raz ie  panowanie  półks iężyca w Eu­
ropie u t r zymaćby  się może nie dało.  Ł a t w o  zaś ztąd powstać  może 
konflikt ,  pokojowi europejskiemu zagraża jący ,  k tó rego to  usunięcie 
podobno najważniejszem te raz  j e s t  dyplomacyi  zadaniem.

Kiedy zaś w Europ ie ,  k rom lokalnej  walk i  u  Rosyi  i Pol sce ,  
wszys lko  dąży do u trzymania  d łuższego po ko ju ,  nie us ta ła  dotąd 
wojna domowa Amerykę  północną t r ap iąca ,  a Eurep ie  pośrednio 
pod względem przemysłu  i handlu żywo dokuczająca.  Osta tnie w y ­
s tąpienie F rancyi  z propozycyn medyaeyi  na nic się nie p rzyda ło ,  
bo chociaż już  wojna wsku tek  wza jemnego  wyni szczenia ,  nie toczy 
się z tak u ie lk iem ja k  dawniej  wys i l en iem,  1o j ednak  s tany półno­
cne obstają p rzy  dawnej  unii,  od k tó rej  połudn iowe na zaws ze  od er ­
wać się pragną .  W s z a k ż e  stan obecny północnej  Ameryki  p rze jdzie  
wne t  w zupe łne omdlenie ,  wś ród  k tó rego  dalsza walka s tanie się 
nic możl iwą.  A w ten czas sama siła r zeczy  zmusi  s t rony w a l c z ą ­
ce do t r ansakcy i ,  k tó ra chociaż zmieni  położenie tej części  nowego 
świata ,  p rzyw róc i  tam jednak p o k ó j ,  i dla nas w Europie t ak  b a r ­
dzo pożądany.

Monarchia Anstryacka.
(W y b ó r  deputowanego sejmu krajowego w  Cze m i  owcach.) 

W skutek Złożenia mandatu p r zez  pana Jana Kostin depu towanego  
se jmu k r a jowego  w Czerniowcach ,  odbył  się dnia 24.  lutego nowy 
wyb ór  depu towanego z wielkich posiadłości  i wybrany zos ta ł  w ła ­
ściciel dóbr  S tupka Alexander  Popowicz.

W i e d e ń ,  3. marca .  (N o w in y  dworu. —  Audyenrya  T o ­
w arzystw a eskornptoioego. —  Z a k a z  transportu broni w  T u rcy i . )  
Je go  c. k. Apost .  Mość r a c z y ł  wczora j  p rzed południem udzielać 
wiele audyencyj  p rywatnych.

Rada  adminis t racyjna n. a. t o w arz ys t w a  eskomptowego mia ła  
za sz czy t  być 2. b. ni. p rzypuszczona na andyencyę do Jego  e. k. 
Apost .  Mości,  celem złożenia najg łębszego podziękowania  za opiekę 
udzieloną instytutowi  w roku  zeszłym.

Jego c. k. Mość r ac zy ł  naj iniłościwiej  wysłuchać k ró tkiego 
sprawozdan ia  r ezul ta tów,  osiągniętych p rzez towarz ys two  w r. 1862 
i n aj łaska wiej wyraz ić  to w a r z y s t w u  swoje  na jwyższe zadowolenie.

Gazeta w iedeńska  podaje nas tępujące rozporzą dze n ie  wys o­
kiej Po r ty  z d. 7. s tycznia wydane  do tu reckiej  dyrekcyi  celnej.

Pon ieważ  spokojność i bezp ieczeńs two pańs twa ,  i wszystkich  
w niein mieszkających ludności  wymaga  zakazu  handlu bronią i 
amunicyą,  p rze to  wydane zostały  nas tępujące ro zporządzen ia  co do 
prochu s t r ze lniczego,  dział ,  broni  i wszelkiego rodza ju  amunicyi 
wojskowej ,  z tym dodatkiem,  że p rzy w óz  tych przedmiotów' ,  k tó re 
na p rzysz łość  mogłyby nadejść z zagran icy ,  w myśl t r ak ta tó w  han­
dlowych,  nowo zawar tych  z mocars twami  sp rzymierzooeni i ,  wyraźn ie  
jest  zabroniony.

1. P r z y w ó z  ziarni s t ego prochu s t r ze lniczego,  bez  względu  na 
jego  ilość i j a k o ś ć ,  i na p rzyczy ny  p r z y w o z u ,  j e s t  b ez w aru nk ow o 
zabroniony.

2. Zabroniony  j e s t  t a k że  p rz y w ó z  pa t ronów z kulami lub 
bez  nich.

3.  Podobnież nie mogą  być sp ro w ad za ne  dz ia ł a ,  mo źdz ie rze  
i haubice lub ładunki  do nich p r z e zn ac zo ne ,  kule p różne  i pełne,  
pat rony,  k a r t a c z e ,  i wsze lk ie  rodza je  g r a n a t ó w ,  czy te zawie ra ją  
ma te rye eksplodujące,  czy są p r ó ż n e ,  tudz ież  kule karab inowe  do 
luf dzwi row anych  i z bagnetami  lub bez nieh,  z w yk łe  s t r ze lby ,  k a ­
rabiny,  pistolety,  lance i sa let ra  i wszys tk ie  p rzedmioty  p r zez  wo j ­
sko w wojnie używane.

W y j ę te  są od t ego:
Broń  myś l iwska i zby tkowa ,  szable,  s zpady ,  noże i proch 

w małej  i lości do p r ywa tne go  użytku myśl iwskiego.
4.  Wyl iczone  tu  p rzedmioty,  a pomimo niniejszego zak azu  

sp r ow adza ne ,  będą konf iskowane i z łożone  w magazynach  woj ­
skowych .

Roz porządzen ia  z a w a r te  w poprzedn ich  a r t yku łach ,  w myśl  
postanowienia  r ządu suł t ausk iego wchodzą w moc obowiązu jącą na 
dniu,  w  k t ó r ym  są da towane.
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( Obchody rocznicy konstytucyi.) Donau Zeitung  
podaje  co nas tępuje:  Doniesienia z ko ronnych  k ra jów  nieiniecko- 
s łowiańskich w obchodzie u roczystośc i  26.  lutego są dla p r a w d z i ­
wy ch  p rzy jació ł  ojczyzny i dla sz cze rych  s t ronników instytucyi  k on ­
s ty tucyjnych w wysokim stopniu radosne .  Czuć wszędzie ,  że we­
w n ę t r z n e  s tosunki  Aust ryi  konsol idują s :ę na n iewzruszone j  pods ta ­
wie ; że  zmiana potęgi  cesa rs twa  na ze w ną t r z  od kilku miesiący 
dokonana j e s t  widoczna dla w sz ys tk ic h ,  i musi wywie rać  do br o­
czynny w pły w  na opiuię publiczną w głębi  kraju .  P rz e k o n a n ie ,  że 
u nas j e s t  t e ra z  lepiej ,  zwyc ięzko ■ o twar ło  sobie d r o g ę ,  usposobie­
nie j e s t  wszędzie  podniosłe.  N iedowie rzający  wątpiący i p r ze c iw ni ­
cy stali  się zapalonymi przyjaciółmi  konstytucyi ,  bo we wszys tk ich 
częściach ludności  uznano powszechnie ,  że zmiana j e s t  owocem na­
szeg o  młodoc ianego ży w ot a  konstytucy jnego.  To p rzekonan ie  góru je  
w podz iękowaniach  sk ładanych  temu,  k tó ry  z własnego p r ze k o n a­
nia i w łas ną  władz ą  po pr owadz i ł  Aus tryę na szczęś l iwą  d r ogę  no­
w ocz esn eg o  pańs twa ,  w g or ąc ych  podziękowaniach składanych temu, 
co dźwiga  koronę.

Szczegó ln ie j  ci eszy nas,  że możemy w y k a z a ć ,  iż to r adośne 
usposob ien ie ,  ta wznios ła  otucha ludności  podczas  obchodu u r o c z y ­
s tości  26.  lu t e g o ,  dała się widzieć szczególnie j  w Czechach i Mo- 
r awi i .  Don ies ien ia ,  k tó re  o t r zymujemy ze wszys tk ich  części  tych 
krajów'  koronnych,  niedopuszcza ją  najmniejszej  wątpl iwości ,  że s p r a ­
wa konstytucyi  z lutego,  i tam odniosła wielkie i s t anowcze zwy-  
c i ęz two ,  i że dzień 26.  lutego 18 63  s ta l  się świętem jej  tryumfu.  
W  stol icy Czech dzień ten uświetniony obecnością pana mini st ra  
s tanu.  Nie masz w ą t p l i w o ś c i ,  że obecność  tego męża s t a nu ,  
k t ó r eg o  imię t ak  ściśle ł ą czy  się z konsfytucyą , powiększy ła  
świe tność  dnia t ego .  Z  pamięci  pat ryo tycznych  p rzyjaciół  kons ty tu ­
cyi,  dzień ten podobnie j a k  w s z ę d z i e ,  nie wyjdzie nigdy.  Czechy,  
k t ó re  pana Sehme r l inga  z dumą l iczą między swymi deputowanymi  
se jmo wy mi ,  z r ó w n ą  r a d o ś c i ą ,  j e s te śmy tego p ew ni ,  będą o tern 
pamiętali ,  j a k  pan Sch mer l in g  , k tó ry uniósł  z sobą to miłe p r z e ­
świadczen ie ,  że dzieło konstytucyi  udaje się pomyślnie.

Z  pięknego obrazu  u roczys tośc i  26.  lutego,  j a k  go k reś lą  do­
niesienia z krajów’ koronnych  , nas tępujące g łówne  rysy  zas ługują  
na wspomnien ie :  zaufanie do m ę ż ó w ,  w1 ręce k tó rych  z łożono kie­
ro wn ic tw o  sp raw  p a ń s t w a ;  wia ra  w żywotność  konstytucyi  i w p r z y ­
sz łość  Austryi ,  t udz ież  na niej wspie ra jąca się ufność ludności  w sa­
ma  s i ebie ;  nareszc ie  o t u c h a ,  ze Naj j aśniejszy M on a rc h a ,  któ remu 
zawdz ięczamy dobrodz ie j s twa  t e ra źn i e j sz ośc i ,  sp rzy ja  całem sercem 
dziełu,  k tó re s tw o r zy ł ,  i cieszy się j ego  pomyślnym rozwojem.

Włochy.
T u r y n , 26.  lutego.  (W sp ó łc zu c ie  dla powstania pol­

skiego.  — Z drow ie  Garibaldego.  —  Przyjęcie  jen era ła  W illi-  
sena przez P ap ieża  )  Ag i t acya względem Polski  w zra s t a  tu w ido­
cznie,  lecz tylko między młodz ie żą  i robo tn ikami ;  wyższe  wars1w'y 
spo łeczne  i mieszczaństwo  U7cale s'  ) do niej nie mieszają.  Dla tego 
też  składk i  pieniężne skąpo bardzo  wypadają.  S t ronn ic two  ruchu 
największą p rzy tem czynność rozwija .  Widocznie  korzys tać  chce 
z wypad ków  w Polsce dla podniesienia swej  własnej  r zeczy .  Całym 
ruchem k ie ru je  w Szw ajc a ry i  Mazzini ,  k tó ry teini dniami by ł  nie 
tylko w Genui  lecz nawet  i na Ca pre rze .  S tronn ic two  ruchu  czuje 
t e ra z  b rak  pomocy Gar iba ldego .  Zapewnia ją  wprawdz ie ,  iż stanie 
on w miesiącu kwietniu na czele w y p ra w y ,  k tó r a  się t e raz  go t u je ;  
wiadomości  zaś z Ca pre ry  donoszą,  że wiele j e szc ze  t r zeba mie­
s ięcy,  zanim Garibaldi  zupe łn ie  się wyleczy,  w ogóle zaś wątpią o 
tern, ażeby kiedykolwiek  mógł  j e sz c ze  pełnić s łużbę wojskową.

L i s ty  z Rzymu donoszą,  iż j e n e r a ł  Wil l isen po audyencyi ,  
k t ó rą  inial u Pap ieża ,  zrobi ł  pewną wzmiankę o Polsce.  Ojciec Ś.  
j ednak ,  wskazując na Opa t rzność  Boską,  uchyl i ł  się od wszelkie j  
r ozm ow y o sp rawie  tej .

Niemcy.
B e r l i n ,  1. marsa .  (R ó żn e  toiadomości.)  Izba depu towa­

nych p rzy ję ła ,  j a k  to już  donieśl iśmy,  większośc ią  2 46  g łosów p rz e ­
ciwko  57 rezo lucyę potępiającą pol i tykę minis teryalną w sp rawie 
konwency i  p rusko- rosyj sk ie j .  Po g łosowaniu rozesz ła  się wiadomość 
po sa l i ,  iż p. Bi smark już  się w niej więcej  nie po każe ,  to jest ,  
iż wed łu g  N ational Z t.  uzna , że d łu ższa  egzys teneya rządu t e r a ­
źniejszego , w obec teraźn ie jszej  izby depu towanych stała się nie 
możl iwą.

Dotąd ziści ła się nadzieja owych 246  p rzec iw ko  iriinisteryuro 
g łosu jących .  P rzec iwnie  Norddeutsche Allgemeine Zeitung  o świad­
cza u roczyście ,  iż pos tawa p. Bi sinarka podczas  ro zp r aw  w izbie 
depu towanych  z rob i ł a  naj lepsze wraże n ie  w kó łkach  konse rwatywnych .

Jeże l i  s t ronn ic two  po s t ę p o w e ,  mówi  dziennik t e n ,  walkę po­
dniosło nie dla jej  p r z e d m io tu ,  lecz dla t e g o ,  ażeby  ws t rzą ść  po- 
zycyą mini s te ryum,  a szczególnie  pozycyą p. B i smarka , j ak o tern 
wcale wątpić nie można , to dziś  już  publ iczni  i tajni kierownicy 
tej operacyi  dosta t ecznie  p rzek ona ć  się mogli ,  iż sku tek  życzenia 
ich zupełnie omylił .

P rusk i  Statsanzeiger  zamieści ł  a r ty k u ł  nas tępu jący :  Dziennik 
t rnnkfur l sk i  /’ Europę  podaje anal izę mniemanej  no ty ,  k tórą  pan 
Drouin de Lhuys  w  przedmiocie  konwencyi  p r u s k o - r o s y j s k i e j  po ­
słowi  prusk iemu W’ Pary żu  doręczyć mial w celu zakomunikowania  
jej p. B i sm ar ko w i ,  a w k tórej  to nocie zasada n ie inte rwencyi  z a ­
lecona być miała.  Mini st rowi  sp raw  ze w n ę t rz ny c h  nie został a  dotąd

pr ze s ła n a  żadna nota do sp raw y  polskiej  odnosząca się,  w k tó re j  
zasada n ie interwencyi  byłaby zalecęną.

Nordd. Allg. Z lg ., pó ł t i rzędowy organ minis teryum pruskiego ,  
zw raca  uwagę na nas tępujące  s łowa pana Bi smarka na posiedzeniu 
izby deputowanych  w dniu 26.  lu t e g o ,  wyrzec zon e  j ako  właśc iwe  
j ą d ro  j ego  mowy , iż w konwencyi  z Rosyą każde p rzek roczen ie  
granicy p rze z  wojsko bądź  r os y j sk ie ,  bądź prusk ie ,  za leży  j ak d a ­
wniej od zezwolenia P ru s  i że oświadczenia lorda Russel l  co do 
t r e śc i  konwencyi  były me d o k ł a d n e ,  p rzypuszczen ia  zaś  referenta  
k o m is y i , co do możności  wkroczeu ia  do Prus  wojska rosyj sk iego,  
były f ał szywe.

Kolońska gaze ta  z dnia 25.  lutego został a  policyjnie p r z y t r z y ­
mana.  Dziennik ten donosząc o teni,  dodaje u w a g ę ,  iż g ran ice  wol ­
ności  druku w Prus iech z każdym dniem się ścieśniają,  p rzy jdzie 
więc może czas,  w k tó rym tak j a k  p rzed dwunas toma laty,  dziennik 
od wsze lkiego rozb io ru sp raw pruskich  wst rzymać  się będzie zmuszony.

Księstwa Naddunajskie.
(S ta n  rzeczy  —  w iadom ości pobieżne.)  Dziennik f r ank­

furcki  Europę  podaje depeszę te legraf iczną z Bukaresz tu ,  że  m o ­
ca rs twa,  k tó re podpisa ły  t r a k t a t  paryski  ze  względu na zachowanie  
się rumuńskiego  zgromadzenia  w Bukareszc ie  w obec księcia Couzy,  
poleciły swoim konzulom porozumieć się względem wspólnego poczy­
nienia s tosownych  k r okó w,  aby zapobiedz wsze lkiemu zamachowi  
na konstytucyę i księcia.  Wspomniony  t e l eg ram donosi  dalej,  że 
ta oznaka współczucia dla księcia sp rawi ła  w k ra ju  jak naj lepsze 
wrażenie.

Jen . Kor. p isze:  Ws kaz a l i śm y  już, że zachodz i  po t rzeba  aby 
mocars twa ,  k tó re t r ak t a t a mi  zabezp ieczy ły  s tanowisko księcia Couzy,  
poczyniły kroki  s tosowne p rzeciw zamachom zgromadzenia  roinuń-  
skiego.  T e  k roki  zda je  się ws kazywać  położenie r ze czy ,  ale j e ­
żeli mocars twa  będą  zas łania ły uznane p raw a  księcia Couzy,  nie 
będzie to wcale wyrazem sympatyi  dla jego,  a to tern mniej,  ile 
że książę Couza,  s łusznie zap ewn e  posądzanym jes t  o- dążenie do 
dyk ta tury .

Z Be lgradu donoszą do Jener. Kor.  pod d. 24.  z. in. Ks ię ­
żna Dar inka wczora j  oddała księeiu odwiedziny.  Major Misa Ala-  
nasiewic o fiarował  r ządowi  swój nowo zbudowany  wspan iały pałac 
war tośc i  100.000  duka tów,  z przeznaczeniem go na uniwersyte t  i 
o świadczy ł  go towość  swoją ,  wsze lkie  urządzen ia  w ew n ę t rzn e  poc z y ­
nić swoim kosz tem.  Donoszą t akże ,  że zapowiadane dawniej  t r ans ­
por tu koni z Rosyi  do Serbi i  p rzychodzą  t e raz  do sku tku ,  a nawet  
zamiast  24 0 0  sz tuk ma ich p rzybyć  40 0 0  prawdopodobnie  ż całein 
ubraniem.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w , 4. marca .  Na naszym dzisiejszym ta rgu  p ła con o :  

mcc pszenicy ( 80  3zł .  2 4 c . ; żyta ( 7 8  Źż”) l z ł .  85c.  ; j ę czm ie ­
nia ( 6 8  ® - ) l z ł .  68e.  ; owsa ( 4 6  £ ? )  l z ł .  5 0 c . ; h ree zk i  2zł .  30e . ;  
kartofl i  9 5 e . ;  kubek krup pszennych 9 c . , jęczmiennych 4 t \ ,  j ag la ­
nych 6c. ,  h reczanych  4 ' - 2c . ; funt mąki pszennej  6 ' / 2e., żytniej  6c ; 
mas piwa lepszego 22-e., zwykłe go  20 c . ;  wódki  18% 90c. ,  wódki 
15% 4 8 c . ; funt masła 64c. ,  smalcu 44c. ,  łoju 24 c . ;  ce tna r  siana 
l z ł .  3 4 c . ,  ok ło tów 67  c . ; — sąg  d rzewa  bukowego  10 zł .  85c. ,
sosnowego  9zł .  80c.

S a m b o r ,  19. lutego.  L w ó w ,  31.  lutego.  W  pie rwszej  
połowie miesiąca lutego były na t a rgach  nas tępujące ceny p rzeciętne  
zboża  i innych a r ty k u ł ó w :

..
M i e j S L e t i g s  u:

....

Sa
m

bo
r

D
ro

ho
by

cz

G
ró

de
k

Sz
cz

er
ze

c >
kOSIo>»s-
•-3

zł. | e. zł. c. zł. c. zł. c. zł.
waluty austryackiej

Mec pszenicy . . . , 3 3 10 3 37 2 55 3 ♦
„ ży ta  . . . . . . 1 80 2 1 60 1 50 1 80
„ jęczmienia . . . 1 45 1 50 1 35 1 20 1 60
„ owsa . . • . . .  . 1 5 1 15 1 10 1 30 1 20
„ h reezk i  , . . . . 1 50 1 80 1 62 1 90
„ kukuru dzy  , . . 2 65 . . 3 20 *
„ kartofl i  . . . . . 1 10 1 20 . 70 . 85 ♦ 70

Ce tna r  siana . . . .  . 1 ♦ 1 20 1 * . 80 1 ♦
„ wełny  . . . . . ♦ . • • ♦ . ♦ . ♦
„ nasienia konicza o • . . . ♦ . * ♦

S ąg  d r z e w a  twarde go 7 * 6 80 7 50 10 ♦ 7 ♦
„ v miękiego 4 40 4 80 6 50 8 ♦

Funt  mięsa wołowego ♦ 13 . 12 . 14 . 13 ♦ 14
Mas okowi ty  . . .  . ♦ 45 1 • 80 * 65 ♦ .

.lUtniifto.
D w unasta lis ta  sk ład ek  z w ykupna k a r t  uw alniających od pow inszow ać 

Nowego Roku 1803.
Jego E xcelencya ks. A rcybiskup  W ie rzeh le jsk i 20 zł., parafia  kościo ła 

a ręh ik a tęd ra ln eg o  obrz . łac- 1 z ł., konw ent 0 0 .  D om inikanów  5 zł., konw ent



0 0 .  B ernardynów  2 z ł., K rasso w sk i proboszcz 1 z ł., Jó ze f D aubner 30 c,, 
R. D. 10 c., A ntoni S trz e lec k i 10 c., Józef A llder 50 c., Antoni Motał 40 c., 
Am alia P asson  30 c ., Podlina 30 c ., M atylda K. 50 c., Ignacy R ieg er 50 c., 
N. N. 20 c., G ruszk iew icz  5 0  c., sum a 32 z ł. 70 ; do tego lis ia  jedynasta
1002 z ł. 10 c., razem  1034 zl. 80 c.

(P o ż a r.)  Dn. 21. lutego b. r . w ybuchł p o żar we wsi R onowie w- pobliżu 
K rakow a i spaliło  się 5 chat w łościańsk ich  z budynkam i gospodarskim i, plonem 
w z ia rn ie  i bydłem. P rzy czy n a  pożaru  m iała być n ieostrożność  dzieci z s ia r ­
kami w chacie , słomą otoczone) d la ochrony od zimna.

(M eteor.) Dnia 2'ł. z .m . około godziny t/4S w ieczorem  ukaza ł sie w S a lz ­
burgu  w  s tro n ie  pó łnocno-zachodniej m eteor w k sz ta łc ie  kuli ogn istej w ielkości 
4 do 5 cali średn icy , k tó ra  4 do 5 m inut p o ru sza ła  sie  w idocznie w kierunku  
zachodnim  dosyć szybko, i n a reszc ie  zn ik ła  z horyzontu.

(Z aślub ien ie  d rogą  teleg raficzna) odbyło się  niedaw no, ja k  nam donoszą 
dzienn ik i am erykańsk ie , m iedzy pew ną panią w S y rak u z ie  a żo łn ierzem  odda­
lonym ztam tad o 400 m il angielskich , bo pod W ashingtonem . W zajem ne p rz e ­
sy łan ie  odpow iedzi przy  ślub ie  daw anych zabrało  dwie godziny czasu.

(E k sp lo zy a .) W  a rsen a le  W ashingtońskim  m iała m iejsce niedaw no s t r a ­
szna eksplozya, spow odow ana wydobyw aniem  kno ta  z bomby napełn ionej p ro ­
chem . R obotn ik  nie mogąc w yciągnąć knota obcęgam i, ch cia ł go obciąć d łu ­
tem . U derzen ie  o siebie dwóch żelaz wydobyło isk rę , k tó ra  zapaliła  proch, a
ogień z tad  pow stały udzie lił się  siedm iu innym bombom leżącym  w b liskości.

H enryk B arm an, k tó ry  spow odow ał n ieszczęśliw y  ten  w ypadek, zabity  
zo sta ł na  m iejscu  — trz e j inni c iężko ran ien i — a oprócz tego bardzo w ielu  
u leg ło  w iększym  lub m niejszym  skaleczeniom .

W  tem że samem zabudow aniu , znanem  pod nazw iskiem  m agazynu nr. 2 
było 36 .000 nabojów  arm atnich , 6,00;>-000 ładunków ' k a rab inow ych  i 800.000 
p istoletow ych. Gdyby ogień d osta ł się  do tak  ogrom nej ilości prochu, n ie szc zę ­
ście byłoby n ieskończenie  w iększe.

S t a n  a u s ł r .  b a n k u  n a r o d o w e g o .

Dnia 28.  lut. 1863  |D n .  31.  s tyez.  1863

Stan czynny.

Wybi te  z łoto i sz t aby  . . . . .
Wexle na miasta z a g r a n i c z n e ,  
t lały kolei południowej  . . . .
D e p o z y t  pańs twa w s r eb r ze  i 

vvexlach zagran icznych  . . . 
Eskontowane efekta . . . . . .
Zal iczki  na papiery publ iczne . 
ś c i ąg n ię te  kupony  obligacyi in-

t łemniz .....................................  . .
P rzywi lej  banku  .........................
Ufundowany dług  państwa . . . 
I l lug pańs twa  do spłacenia w s r e ­

b r ze  ................. .................................
Uług pańs twa  pok ry ty  dobrami 

ska rbo wem i  . . . . . . . . .
Zaległe r a ty  za sp rzedane  do­

b ra sk a rb ow e  . . . . . . . .
Efekta do sp rzedan ia  . , , . .
Pożyczka hyp o te ka rna  , . . . .
Efekta funduszu re z e r w o w e g o  .

„ funduszu pensyi . , . ,
Kolej Karo la  L udw ika  . . . .
Urnacliy i i nwen ta rz  . . . . . .
Saldi b i eżących rac hun ków  . .

R a z e m . . 
Stan bierny.

I tindusz bank u  . . . . . . . . .
Eundusz r e z e r w o w y   .................
Obieg bankno tów . . . . . . .
P rzeznaczone do ściągnięcia asy- 

gnaeye banku  . . . . . . . .
^a l eży tość  adininist racyi  finan-

sowej   ..............................
^ iepodnies ione dywidendy . . . 
Eisty zas t a wn e  w obiegu . . . 

kndusz pensyi . . . . . . . .E

Razem .

a u s t  r. w a 1.

z ł r .  | c. S z ł r .  ] c.

105 ,9 70 .95 0 105 ,070 .900
35 2 .395 — 352  996 —

22, 000 .000 — 22, 000 .00 0 —

1 03 7 .173 _ 3 , 258 .118 __
56 ,493 .910 — 62,753 .665 --
50 ,3 48 .50 0 — 51, 473 .10 0 ---

7 8 . 9 9 7 — 55 5 . 06 8 _
80 , 000 .000 — 80, 000 .00 0 --
36 ,547.161 — 36,547 .161 ---

20 ,000 .000 — 20 ,0 00 .00 0 ---

79 , 445 .09 7 — 7 9, 5 69 .2 6 2 ---

1 , 291 .956 _ 1 ,302 .124
24 ,1 8 6 .0 54 — 24 , 886 .72 9 --
5 9 ,1 4 5 .1 27 — 5 8, 8 95 .7 7 2 _
12 ,1 78 .318 — 12,177 .953

1 , 356 .728 — 1 ,356 .728 --
12 ,463 605 — 12 ,463.605 --

4 ,380 .340 — 4 ,3 80 .3 40 --
266  707 — 9 88 .3 54 ---

566 ,6 43 .02 3 — |578 ,612 .S49 1 —

11 0, 250 .00 0 _ 110.250 .000 _
12,178 .535 — 12 ,178  535 —

40 5 , 1 34 .7 6 6 — 417 . 240 .893 —

35 6 .792 — 83.933 —

6981 _ 31 63 _
4 10 . 73 0 — 1,030 .446 —

36, 948 .49 0 — 36 ,4 69 .15 0 —
1,356 .728 — 1, 356 .728 —

566,64-3.0231 — |5 78 ,6 12 .8 49 j—

Ostatnie wiadomości.
L w ó w  , 5. marca .  Odebral iśmy doniesienia z Z b ar aż a ,  Ka-  

*h8za, Ko łomei  i Rudk i  o u roczys tych  obchodach rocznicy  konsty-  
0*cyi laską Naj j aśnie jszego  Pana nadanej .  W  Kolomei  gmina miej­
ska p r ze znac zy ł a  p rzy lej sposobności  datek 100 zł. w.  a. dla ubo­
żel i  miej scowych ,  k tó r y  po odbytem nabożeńs twie  rozdz ie lony  został .  
, W  Złoczowie  odprawiono  dnia 28.  lutego nabożeńs two  ża ło-  

" e za dusze ś. p. Naj j aśniej szego Cesa rza  F ra n c i sz k a  1., na k tó -  
tent zna jdowały  sie władze  miejscowe i wielu pobożnych.

Z S e jm ó w  kr a jowyc h  sejm n iższo-aus l ryack i  ob ra d o w ał  nad 
^ d j n a c y ą  gminną ,  czeski  nad p rawem hypo tecznem a s ty ry jski  nad 
0r8auizacyą u r zę dów  sejmowych .

Kotońska gazeta  w y ra ż a  pow tórnie obawę co do g roźne j  po­
s t aw y  F ra n cy i  i to z t ak iem przeświadczen iem,  iż t rudno wątpić o 
i s totnem niebezpieczeństwie .  Dziś powołuje  się na list j e ne ra ła  j e ­
dnego f rancusk iego z P a r y ża ,  wed łu g  k ló rego  nowa nota gabinelu 
f rancuskiego w dniu 2 4  lutego do Berl ina wys łaną  być miała.

S tosunek  Francy i  do unii amerykańskie j  miał się stać d r aż l i ­
wym w sku tek odrzucen ia  projektu  medyacyi  f rancuskiej .  Mówiono 
w Pary żu  o ene rgicznej  nocie p.  Drouin de L h u y s ,  i o wydaleniu 
się za urlopem posła f rancuskiego  w Washing tonie.  P. Slidel l ,  a jent  
pańs tw po łudniowych,  p rzy jmowany był p rzez ministra s p r aw  z e ­
wnę t rznych  w dłuższej  konferencyi .

Tndependunce belge wraca j e szc ze  do t r wog i ,  j a k a  na chwilę 
opanowała  giełdę f rancuską dodając po w tó r n ie ,  iż żadnego ko t e ­
mu nie było powodu.  Rząd f rancuski  s tara się odjąć wsze lkie z ł u ­
dzenie tym,  k tó rzy  wie rzą ,  iż F rancya w wojnę dla Polski  wdawać  
się będzie.

Z  pod H rn k o n a  donoszą nam:  Odkąd most  na kolei  że la­
znej  war sza ws ko- wie deń sk ie j  pod Rabami zosta ł  p rze z  powstańców'  
zniszczony,  pociągi  osobowe i pospieszne spóźniają się niesłychanie,  
a podróżn i  p rzyby waj ą  do S ze z ak o w y  najczęściej  o 10 i 13 godzin 
później  Pociąg  pospieszny z 28.  lutego p rzyby ł  dopiero dnia I go  
marc a  z r a n a ;  podróżni  opowiadają,  że oddziały wojska rosyj sk iego 
pa t ro lo wa ły  od S t rzemieszyc  do Sosnowic,  i tam stanęły.  W ła śc i ­
ciele dóbr  i majętniejsi  mieszkańcy  wsi położonych w pobliżu G r a ­
nicy,  k tó r zy  szukal i  p rzy tu ł ku  w Mysłowicach i S z cz ak ow e j ,  p o w r a ­
cają powoli  do domów.  Z  głębi  Kró les twa  Polskiego p rzybywają  
ciągle do Mysłowic rodziny morawsk ie ,  czeskie  i niemieckie.  Z b ie ­
gowie nie chronią sie już  do Prus,  lecz do Kra ko w a ,  albo wraca ja  
do miejsc rodzinnych.  Do Krakowa  p rzywieziono wóz z r annymi 
z pod Małogoszczy i umieszczono ich w klinice.

Czas  wczora j szy  donosi ,  że z okolicy między Miechow>em, 
Kielcami a koleją że lazną w a r s z a w s k o -u  iedeńską,  są tylko w i a d o ­
mości  i wieści  o ruchach  obu s t ron  walczących,  lecz nie ma do­
niesień,  aby j ak ie  zasz ło  między niemi s t a rc i e ;  o porażce zaś  od­
działu moskiewskiego pod Ząbkowicami  I go  t. m.,  o k tó re j  dono­
szą korespondenci  z Katowic do Gazety s z t ą s k i e j nie ma do tych­
czas wiadomości .  Co się tyczy doniesień o ruchach  w tej okol icy 
oddz ia łów polskich Lang iewicza ,  Jez io rańskiego  i C ieszkowsk iego ,  
które  wszystkie pod naczelnem dowódz twem Lang iewieza  zos taj ą,  
wieści  między publ icznością krążą  j ak  na j rozmai tsze  i sp rzeczne.  
Oddzia ły te zajmują wiele miejscowości  między koleją żelazną a 
Miechowem,  między innemi Wolbrom,  Żarnowiec ,  P ieskowa  Skałę ,  
O jc ó w ;  część  ich j e s t  nawet  po zachodniej  s t ronie kolei w a r s z a w -  
wiedeńskie j ,  a część dalej w północnym kierunku pociągła.

Co się tyczy  ruchów wojska rosyjskiego,  p rócz  oddziałów 
zajmujących Miechów i Ol ku sz ,  j a ka ś  kolumna wojsk rosyjsk ich 
posuwać się ma od Kielc,  z łożona podobno z oddziałów Dob rowo l ­
skiego i Żw i ro wa .  Od Częs tochowy i od kolei żelaznej  nie nadcho­
dzą Rosyanom posiłki,  gdy ż  tam są za t rudnione działaniem oddzia ­
łów polskich w Kaliskiem.  W okolicach Prosz ow ic  i Ska lmierza  
nie było 2go Ro s ya n ;  3go ukazać sie miał  jakiś  pat ro l  kozack i  
z 50 koni aż pod Baranem,  i goniąc kilku spokojnych mieszkań­
ców,  wpadł  na t e ry to ryum k r ak o w sk ie  i p r ze kr oc zy ł  pod Kosmy-  
rzowem,  zamieniwszy  podobno s t r za ły  ze s t r aż ą  g raniczną ,  a na ­
s tępnie się cofnął.

Nadzwycza jny  doda tek  do rządowe go  Dziennika powszechnego 
z dn.  I g o  b. m. zaw ie ra  znany juz  z depeszy te legraf icznej  buletyn 
o klęsce Lang iewicza  pod W ło szc zo w em  i o ucieczce j ego  w kie­
runku  Sandomierza .  ( Wi ad om o przeciwnie ,  że Eiangiewdcz stoi blisko 
K r a k o w a . )  W tym samym dodatku cz y ta my :

Z  powodu  mylnych w tej  mierze  wieśei ,  objaśnia s ię :  że  
p ros ie  niesienie pomocy rel igijnej  lub lekarskie j  osobom rannym,  
bandy powstańcze opuszczającym,  będąc ze  s t rony duchownych i 
l ekarzy  spełnieniem obowiązku ich powołania,  żadnej  na nich od­
powiedz ia lności  względem władzy nie ściąga.

Najśw ieższa poczta.
%% i e d e ń  ,  4. marca.  Na jwyż szem postanowieniem z 31.  s ty ­

cznia b. r. powołana  do życia s t a tys tyczna koinisya centralna ,  była 
wcz ora j  o tw ar t ą  p r zez  Jego  l ixcelencyę p rezydenta  najwyższej  wła ­
dzy kontrol i  r achunkowej  lir. Mercandin,  któremu komisya centralna  
s tosownie  do na jwyższego  rozporzą dze n ia  jes t  podległą.  Hr .  Mer-  
caudin miał p rzem ow ę do obecnych rep rez en t an tów  wszys tk ich władz  
cent ralnych j ako  cz łonk ów  komisyi,  w której  wykaz a ł  znaczenie i 
p rzeznaczen ie t e jże ,  i p r zeds tawi ł  mianowanego p rze z  Jego  c. k. 
Mość p rezyden ta  komisyi centralnej  c. k. r ze czywis tego  radzcę  t a j ­
nego i szefa sekcyi  barona Czoerniga .

Baron Czoern ig  odpowiedz ia ł  na p r ze m o w ę w imieniu komisyi  
centralnej ,  i objął  p r ez y d en c j ę  p rzy r o zp r aw ac h  t ejże na zasadzie  
najwyżej  dozwolonych w Dzienniku us taw pańs twa  ogłoszonych  
s ta tutów.

P a r y i ,  3.  marca.  Monitor  donosi  o przyjęciu posła h i sz­
pańsk iego I s tu r i t za ,  k tó ry oś w ia d c z y ł :  „Moją misyą będzie ściślej 
spoić węz ły,  k tó re łączą  obydwa  na r ody .41 Cesa r z  odpowiedział ,  że 
podobnież p ragn ie  szczęścia k ró lowej  i wielkości  Hiszpanii .  Byłby 
ba rdzo  szczęśl iwy ,  z r ządem kró lowej  u t r zym ać  zaws ze  p rzy jazne 
s tosunki .

Londyn , 3. marca.  Wiadomości  z Saigunu don osz ą :  g u b e r ­
nator  k ra jow iec  o t r zym ał  ro z k a z y  p rowadz ić  wojnę z F ra n cu z am i ;  
ale zamiast  t ego oddał  się pod opiekę f rancuską.
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B u k a r e s z t ,  2.  marca.  Dziś p rzyję to  adres  32  de p u to w a­
nych większośc ią  52 g łosó w przeciw 5 ,  i ust anowiono deputacye,  
k t ó r a  go ma w ręc zy ć  księciu.

Berlin , 3.  marca.  Dzis iejszy S la a tsa n ze ig e r , użala się 
w części  ni eurzędowej ,  p rz y  wzmiance  o osta tnich ro zp r aw ac h  izby 
depu towanych wzg lędem sp raw y polskiej ,  że większość  izby p r z y ­
b ra ła  ton,  k tó ry  sprzec iwia  się uszanowaniu  dla r zą du .  Ś rod k i  dla 
obrony  k ra ju  na zasadzie  t r a k t a tó w  użyte,  ok ry to  zn iewagą .  Mini­
s t r ow ie  zos ta l i  osobiście obrażeni  bez najmnie jszego względu .  J a ­
wnie wys tąp i ł  zamia r  zn i szczyć wolne postanowienie koron y  w z g lę ­
dem wyboru  ministrów' .  Musiało nasunąć się pytanie,  czy od rzą du  
można  żądać odnowienia takich  ro zp ra w ,  czy raczej  r ząd nie po­
winien wziąść  na uwag ę  p rzys łuża jących  mu na mocy konstytucy i 
p r aw  w obec sejmu.  Jeżel i  r ząd  nie używa  su ro w y ch  ś r o d k ó w  
w tym wzg lędz ie ,  to  zamie rza  ze swojej  s t r ony  ut rzymać  j awnie  
moż l iwość kons ty tucy jnego u regu lowan ia  admin is t racyi  t inansów 
na r o k  1863.

S z t o k h o l m  ,  2. marca.  W  gmachu  gie łdy odbył  się wielki  
meet ing na r z e c z  Polski .  Baron i taab p rezydował ,  wn ioskodawcą  
był  baron  Hamil ton,  g łów nym  mówcą naczelny r ed a k to r  Aftonbla-  
detu.  Siedmiu członków’ izby p roponowało  ene rg iczne rezo lucye 
za  wolnością Polski ,  i p rze c iw kouwencyi  prusko- rosyj sk ie j .  R o z ­
poczęto  zb ierać  sk ładki  pieniężne.

T E A  T IŁ.
D z iś  t e a t r  n i e m ie ck i : „Die verliangnissvoIle Faschings-

n a c h t “ , krotocl iwi la  ze śp iewami w 3 ak tach.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. m arca.

H otel G eo rg e : P P . H r. K rasick i E dw ., z L iska. — N iezab itow sk i Lubin, 
z Zam eczka.

H otel an g ie lsk i: G ottlieb  G uslaw , z L iw cza . — B obow ski Felix , z P rz e ­
m yśla. — G órsk i M aciej, z K rakow a. — U drycki Adolf, z W ie lk ich  Mostów.

Hotel k rak o w sk i: W ysocki F lo r., z  Hrehorowa*

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 4. m arca.

P P . M ałuja Józef, do G linian. — G órsk i S ew ., do B ródek . ■— Steck i 
K arol, do S rodopolec. ■— S loneeki B ron., do Podliajczyk. — O bertyńsk i Felix , 
do T uszkow a. — D ylew ski M ar., do B olowa. — H r. S ta rzy ń sk i Boj., do D e- 
rew n i. — Z w ierzcliow ski S tan  , do P iw ow czyzny. — Ż ardeck i Józef, do R o- 
guźn a . — B ro d zk i E ugen ., do T arnow a. — M orski Felix , do L atoszyna. —

D rohojew ski Józef, do B alic . — K oziebrodzki W ła d , do P rz e c ław a . — R aci­
bo rsk i N ap., do C zernelicy . — Z adurow icz Antoni, do C zerniow iec. — Z atęch ł 
S tan ., do Dobrow lan.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia  4 .  marcu 1 8 6 3 .

P o ra

B arom etr 
w  m ierze

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ieru n ek  i siła  

■wiatru
Stan

atm osfery

7. god. z rana  
2. god po poł. 
lO .god.w iecz.

328.82
328.12
328.16

-t- 3.4 
•+• 7.6 
-ł- 4.2

77.8
63.6
81.1

pó łn .-w sch . sł. 
północny „ 

» n

pogoda
pochm urno
pogoda

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 4. m arca.

D ukat ho lendersk i 
D ukat c esa rsk i .
Półim peryał z ł. ro sy jsk i .
R ubel s re b rn y  rosy jsk i
T a la r  p ru sk i ........................
Polski k u ra n t i p ięciozło tów ka . . 
Galicyj. listy  zas taw n e  w. a. za  100 zł, i 

„ „ „ m. k. za 100 z ł. f
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne )  
5%  Pożyczka narodow a i
A k cyegal. kol. że laz . K aro la  L udw ika

gotów ką tow arem
zł. 1 c. | zł. 1 c - .

w al. austr. 5 4 4% 5 4 9 %
n n 6 46 5 51
» u 9 36 ‘/ 2 9 48%
» n 1 7 9 ’/ 1 8 1 %
V » 1 71 1 7 2 %

77 33 77 98
bez 81 23 81 80

kuponów 73
81

28
25

73
62

88

216 25 218 —

Telegrafowauy kurs wiedeński papierów i weksli.
D nia 4. m arca.

81
d e

M etaliki po 5%  za 100 zł. 7 5 5 0 . Z pożyczki naród, po &°/ za 100 zł.
.8 0 ; po 4 % 0£  za  100 zł. — ; po 4%  za 100 zł. — __ _ O b l i g a c y e  i n-
i m n i z a c y j n e  N iższej A uslry i po 5%  za 100 zł. — . ; W ęg ie r  —.— .

Galicyi — .— ; B ukow iny — .— ; Akcye B anku narodow ego sz tu k a  8 1 5  ;
Insty tu tu  kredytow ego dla handlu i przem ysłu  3 2 0 .1 0 ; n iższo -a u str . tow arzy­
stw a eskom tow ego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, insty t. k red . po 40%  za 100 zł.  .
W e x I o w y .  Za 100 zł. południow o - n iem ieckiej w a l u ty —   __

L ip sk  za  100 ta la rów  — . Londor. za  10 funtów  sz te rl. 1 1 5 .2 5  Medyolan
za 100 z ł. w aluty  au stryack . — — . P a ry ż  za  100 fr. — . .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty cos. m ennicze 5.49, dukaty ces. pełnej wagi 
— . korony — , półkorony — . S reb ro  114.65.

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 2. m arca.

(Za 100 zł. 
pien. tow ar.

75.40 75.50

1 .  D ł u g  p u b l i c z n y ,
A. P a ń s t w a .

W  au str. wal. po 5%  . . 60.50 69.60
„ „ bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . 94.80  95 .-
Z pożyczki ńarod . z proc. 

od styczn ia  do lipca  po 5 % 8 1 .70  81.80 
od kw iet. do paźd . po 5%  81.80 81.90

Z r .  1851 se r . B. po 5%
M etalik i po 5 % ...................
M etalik i z p roc . od m aja do 

lis topada  po 5%  . 
dtto. po 4 % %  . . . .
d tto . „ 4 % ...................
dtto. ,. .1 % .....................
d tto . „ 2 % %  . . . .
dtto. „ 1 % ...................

P rz e z , do wyl. 
c ałe  losy . . . .

P rz e z , do wyl. z r .
p iąta  część  losów  . . .

P rz e z , do wyl. z r .  1854 
P rz e z , do w yl. z r .  1860 

po 500 z ł. . . . . . .
P rz e z , do wyl. z r .  1860

po 100 z ł........................  95.20
R enty  Como po 42 lir . ausf. 16.75 

[ po 5%  71 —
I „ 4 % % 6 5 .—

75.50
65.50 
5 8 —  
43.25 
37.20 
15—

75.60
66—
58.25 
43.75
38.25
15.25

z r. 1839
154.25 154.75

1839
149.50
93—

150—
93.25

94.15 94.25

W y lo s . obi. dawn. 
d ługu pańsf. . 57—  

3% % 50.f,0  
3 %  — —
2 % % 5 4 —  
2 % % 48.50  
2%  43—
1 % % 3 7 —  
5%  71 —
4 % % 6 5 —  
4%  57—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A u stry i . 87-75
W y ż. A ust. i S a lcb . 84__
Czech  ........................ 86.50
M o ra w ii ........................ 87.25
S z l ą s k a ........................87.50
S ty i-y i................87.75
T y r o l u ................... 89 .—
K ar., K rainy  i W yb. 85.50
W ę g i e r ........................75.50

95.40 
17—  
71.50 
66—  
58—  
51 —

pien. towar.
- j  u -8  (B a n a tu  Tern. . . 73.75 74.25
■5 £ 0  ;  K roacyi i S ław onii 74.25 74.75
— os 2  1 G a l i c y i ................... 73.60 74 —
O  E, *  IS ied m io g r. i B uków .72.25 73.25
Z k lauzula w ylos. w r .  1867 70.25 71.25
Lomb. wen. poż. z r .  1859 94.50 — .—

, po 5% 71 — 71.50
D ług T yro lu  ( „ 4% 57— 58—

» 3 % %  50.50 51—
D ług Sałcburga<  „ 3% 44— 45—

.  2 % %  37— 38—
Dług K rainy  f „ 2 % 30— 31 —

' x » 1% %  27— 2 8 —
X. S t a n  o b l i g .  d o m e s t y k a l n .

Po 3% za 100 zł. . . . 22— 24 —
r 2 % %  „ 100 » . . . 18— 20—
r 2 ‘A %  n 100 ,, . . . 17— 18—
b 2%  „ 100 „ . . . 15— 16—
„ 1%% » 100 ,  .  . . 12— 14—

3 .  A k c y e .

154.-

P rz e z . do los. obi. i 
daw. długu p ańst. < 
z  p ro c . w  k ra ju  f

d tto . z p rocen t, 
za g ran icą  .

c ’
S oi— o

3
O o,l

55—
49—
43.50
37.50
71.50 
66—  
58—

88—
84.50
8 7 —  
87.75 
88.59
88—  
90 —  
87—  
76—

(Z a sz tukę.) 
B anku narodow ego . . . 812 .— 814 
Inst. k red . d la handlu po

200 zł. w. a............... 220.80. 221—
N iż .-a u s tr . tow . eskom t.

po 500 z ł...................... 640—  642—
Póln .ko l. po 1000 z ł. m. k. 1 8 9 8 .-1 9 0 0 —  
T ow . kolei żel. państw a po 

200 z ł. m. k. czyli 500 fr. 234—  235.50 
Kol. Ces. E lżb iety  pe200 zł.

mon. konw .  ..................... 153.50
Połud . -p ó ln . -  niem . kolei 

kom. po 200 z ł. m. k. . 1 3 1 .— 131.25
Kolei Cisy po 200zł. m .k .

po 140 zł, (7 0 % ) w płaty  147—
Połud. kolei p ań st., lomb. 

wen. i c en tra l.-w lo sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr. z  w płata 
180 zł. (9 0 % ) • •

Kol. K ar. L ud . po 200zł.
mon. konw. . . .

Kol. P re sz b . T y rn . I. emis.
po 200 zł. m. k .................

dtto II. emis. po200zł.m .k  
Kolej B u steh rad zk a  po 
500 zł. m. k . . . .

Kolej A ussig . - Ciepl. po 
200 zł. m. k. . . . . .

Kol. B ern . R oss. z p ie rw -  
szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw. . • •

269—  270—  

216.50 217—

117—
b o . —  

119—

670—  680—  

194—  196—

195—  2C0.-

pien. tow ar.
Kol. G rac .-K o fl. i T ow . 

górn . po 200 zł. w. a. . 157.— 158—  
A ustr. tow arz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k . . . .  4 3 7 .— 439. 
L loyda w T ry eśc ie  po

500 zł. m. k............  237—  239—
M ostu łańc . w P eszc ie  po

500 zł. m. k ............. 400 — 402.
T ow . m łyna p a r. w W ied.

po 500zł. w . a ......... 392 .— 395—
P ow sz. austr. Tow . gaz.

po 200 zł. w. a. . . . 255—  260—
U przyw il. ezesk a  kolej za ­

chodnia po 200 z ł. w. a. 166.50 167.—

11. L i s t y  z a s t a w n e .

(za  100 z ł.)  
Ranku ( 6 l e t .z r .  1857po5%  104.80 105—  
naród  I 10!e,> ’’ 1857po5% 100.50  101 —

, ' I p rzeznaczone  do
1 los. po 5%  . . 90.50

B anku ( n a  12 m. 5%  . — .—
naród. < p rzezn . do luso- 
w w . a. (w an ia  po 5%  . . 86.40
Gal. Tow . k red . w  w . a.
po 4 % .................................  77.25

91—

86.50

77.75

5> O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za 
100 z ł. in. k . . . . .  
dełlo  detto w sreb . upr. 
za  100 z ł. w . a. . . .

Em is. z r .  1862 za 100 zł.
w al. a u s t .............................

T ow . a u str . ko), państw a
po 500 f r ............................... 129 .— 130—

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 122.— 123—  
Kol. półn. po 1 0 0 zł. m .k .  91.50 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 87.50 
Kol. G logn. po 100 zł. m. k. 81 —
Tow . żeg. p a r . na  Dun.

za  100 z ł. in. k ..................
L loyda za 100 z ł. . . .
U przyw . czesk a  kol. zach . 

po 300 zł. w . a. (w  s r e ­
b rz e )  za  100 z ł .................

Polud. półn. k o le jkom , po
5%  za 100 z ł .....................

G rac. Kaflach, kol. i Tow. 
g ó r. po 400 zł. w .a. (1 0 0 0 fr .)— .

96.50 97 .-

98.50 98.76

90.75 91.-

92—
88—
8 2 —

90.50
93—

91 —  
94—

97.25 97.75 

77.50 78—

O. L o s y .

Inst. k red . dla handlu  po
100 z ł. w, a ........................

Tow . żeg. p a r. na Dun. po
100 z ł. m. k ...........................

Poż. T ry e . po 100 zl. m. k. 
v » po 50 zł. m. k. 

Pożycz, m iasta Budy po
40 z ł. w. a ...........................

E sterhazego  po 40 zł. m. k.
Salina „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 „ „
W in d iseh g ra tza  20 zł, „ 
W ald ste in a  20 „
K egleyicha 10

pien .
(za

tow ar
sz tu kę

135.60 135.80

99.50loo__
52. -

36 50
97—
37.60
38.75 
37.25
36.75
21.75
23.75
16.75

100.
122.60

62.60

3 7 ."  
9 8 . "
3 8 . "
39.20 
37.7!'’ 
3 7 ."
22.20 
24.20 
1 7 ."

W e k s l e .
(N a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 z ł. hol — _____  "
A ugsburg  za 100 zł. w. p. n. 97.70 97.7^
B erlin  za 100 ta l................................
W ro cław  za 100 tal. . ,  .__
F ra n k fu rt za lOOzl. w. p .-n . 97.70 97.80 
G enua za  100 lir . piem. .
H am burg za  100 M. B. . ! 86.70 86.80
L ipsk  za  100 tal...— ___________ "
L iw urna  za 100 lir . tosk.
Londyn za 10 fl. sz t. . . 1 1 6 .5 0  u i - 6 6
L ugdun za  100 fr. . . . _______  "
Medyolan za 100 lir . w l. 4 5 j o b& P
M arsylia  za 100 fr . . . .   _____ /
Pary ż  za  100 fr. . . . .  4 ó’7 o
P ra g a  za  100 zł. w . a. . — —.
T ry es t za 100 zł. w. a.  "
W enecya  za lOOzł. w . a. . — _   '

(31 dni po ukazaniu .)

B u k a re sz t za 1 0 0  p iast. w ol. — 
Konstantynopol za  100 p iast, tu r

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ces. men. . 

dtto. pe łne j wagi
K orona ...................
20franków ka . . .
R osyjski im peryał .
T a la r  zw iązkow y .
S reb ro  . . ,

5.49
5.49 

15.81
9.22
9.48
1.72

114.85

5.ó»
5.6<>

15-8'’
9.24
9.60,/
1,72"

K urs korony w e. k . kasach  13 z ł. 80

Odi ow iedz ia lny  Redaktor  A d o l f  I Ł u d y ń s k i . Z c. k. galic. drukarni rządowej-


